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0 koncesję Harrimanna
Warszawa. 4 9 (Tel wł.) Na 

„ajbliższem posiedzeniu komitetu eko 
(lomicznego ministrów, które odbę­
dzie się za dni kilka, dyskutowany bę 
dzie projekt udzielenia koncesji elek­
tryfikacyjnej koncernowi Harrimana

(w.)

Zakłady azotowe
pod Tarnowem

Warszawa, 4. 9 (Tel. wł.) Do 
Min. skarbu wpłynął wniosek Min 
przemtysu i handlu o przyznanie do­
datkowego kredytu w wysokości 10 
milionów złotych na wykończenie bu 
dowy państwowych zakładów związ 
ków azotowych w Mościcach pod Tar 
nowem.

Wniosek ten rozpatrywany będzie 
na najbliższem posiedzeniu rady mini 
strów. (w.)

Przebudowa ustroju 
rolnego

Warszawa, 4 9 (Tel. wł.) Na 
przebudowę ustroju rolnego a w szcze­
gólności na akcję scalania gruntów 
wydSje w tym roku Min. reform roi 
nych 10 miljonów.

Z uwagi na to„ że akcja rozwija 
się doskonale, obejmując najbardziej 
zaniedbane terytorja ziem wschód 
nich Rzeczypospolitej, zajdzie praw 
dopodobnie potrzeba zwiększenia wy 
datków na ten cel o 2 do 3 miljonów 
złotych, (w.)

Sprawa rozbrojenia 
na morzu

Londyn, 3 9 (AW.) Rokowania 
pomiędzy Anglją a Stanami Zjedno­
czonemu w sprawie rozbrojenia na 
morzu dószły do tego stadjuni, że po 
myślny ich wynik jest prawie pewny.

Obrady gabinetu Rzeszy
Berlin. 4. 9. (Tel. wł.). Na posie­

dzeniu odbytem wczoraj nopo’udniu pod 
Przewodnictwem Stresemanna gabinet 
kzeszy, jak oznajmia komunikat ofi­
cjalny, jednomyślnie aprobował stano­
wisko delegacji niemieckiej, zajmowane 
w Hadze.

Uchwalę poprzedziła dyskusja nad 
wynikiem rokowań w sprawie przyjęcia 

Young-a ; ewakuacił oraz innemi
“ktualnemi problemami politycznemi.

B. Z.

Sensacyjny proces
Berlin. 4. 9. (Tel. wł.). Przed są- 

cern wojennym w Bukareszcie rozpo- 
ząt się dzisiaj proces przeciwko 47 os- 
arzonym. którzy na wiosnę r. b. usiło­

wali obalić rząd premjera Maniu i pro- 
sk^°Wa^ dyktaturę na wzór faszystów-

l .^a liście świadków obrony figuruje 
ulowa - wdowa Marja. członkowie ró­

jmy królewskiej, rady regencyjnej i 
aau oraz wszyscy b. ministrowie, ak- 

yjni generałowie, członkowie dworu i 
7-ni wybitni przedstawiciele życia po-

"łycznego.
az z Bczby 467 zawezwanych 

u4ad r.w z&’osi!o się zaledwie 247. sad 
>- v alit wystosować ponowne zawezwa- 

n,a' B. Z.

Poznań, środa dnia 4 września 1829

Zdjęcie nasze z odbytej w niedziele na arenie P W K gymkbany samochodowej 
przedstawia p Jadwigę Soko’owską. przejeżdżającą na „Pradze ruchomy po­
most. — Pani Sokołowska zdobyła w samochodowym konkursie zręczności

drugą nagrodę.

Położenie w Palestynie
Akcja tydów amerykańskich — Pogłoski o pik. Lawrence — 

Depesza rabina Kuku
Wiedeń. 3. 9. (PAT). Dzienniki 

donoszą z Waszyngtonu że w amery­
kańskich kołach żydowskich wdrożono 
akcję, mającą na celu skłonienie rządu 
Stanów Zjednoczonych do objęcia man­
datu nad Palestyną. Kola rządowe nie 
sympatyzują z tą propozycją i zwracają 
uwagę, iż krok ten nie da się uzgodnić 
z faktem, że Stany Zjednoczone nie są 
członkiem Ligi Narodów.

W amerykańskich ko’ach żydow­
skich panuje wielkie rozgoryczenie 
przeciwko Anglii, której zarzuca się. że 
popierała Mahometan i że ponosi całą 
odpowiedzialność za ostatnie wypadki w 
Palestynie.

W i e d e ń. 3 9 (PAT). ..Neue Freie 
Presse“ donosi z Jerozolimy, że delega­
cja żydowskiej rady narodowej zażąda- 
1" od wysokiego komisarza pozwolenia 
na utworzenie milicji żydowskiej oraz

Z Ligi Narodów
Prgsewzów/ewte Mac Donalda.

Genewa, 3. 9. (PAT). Zgroma­
dzenie Ligi Narodów zebrało się o godz. 
16-tęj.

Mąc Donald wygłosił przemówienie, 
w którem zobrazował drogę, jaka insty­
tucja genewska przeszła od roku 1924 i 
oświadczył, że podstawy pokoju między­
narodowego są solidne i poważne. Mów­
ca dodał, że nad sytuacją panuje całko­
wicie zagadnienie bezpieczeństwa. Pakt 
paryski stanowi nową fazę w organiza­
cji pokojowej. Zdaniem Mac Donalda

Vdsial Polaków w pracach komisji
Praga, 3. 9. (PAT.) Min. Benesz 

wyjechał dziś w południe do Genewy, 
gdzie, jak wiadomo, wybrany został 
przewodniczącym trzeciej komisji roz­
brojeniowej Zgromadzenia Ligi Naro­
dów.

Genewa. 3. 9. (PAT). Członkowie 
delegacji polskiej zostali podzieleni przy 
pracach w komisjach w sposób następu­
jmy . . ,W komisji pierwsze], piawnicze]. ob­
radującej pod przewodnictwem Scjaloi 
pracuje prof Rostworowski. Rudstein i 
zastence Potulicki.

W komisji drugiej, organizacyj tech­
nicznych. pod przewodnictwem Szwaj­
cara Motta pracują p. Gliwic, któremu

ukarania wszystkich tych, którzy spo­
wodowali rozruchy.

Wed ug niepotwierdzonych pogłosek 
wśród Arabów rniat się pojawić znany 
pułkownik angielski Lawrence. który 
swego czasu zorganizował oowstanie A- 
rabów przeciwko Turcji. Według tej 
pogłoski ptk. Lawrence. zr.any antyse 
mita. uczestniczył w akcji Arabów prze­
ciwko Zvdom.

Wilno, 3. 9. (PAT.) „Die Zeit“ 
donosi, że rabin wileński Grodeński 
otrzymał od rabina w Jerozolimie Ku 
ku następującą depeszę:

Czekamy na pomoc Bożą. Szcze­
gółów chwilowo podać nie możemy. 
Ratujcie wszelkiemi środkami. Ró­
wnież pomoc pieniężna konieczna 
dla naszego ratunku.

B e j r u t. 3 9. (PAT) Panuje tu 
zupełny spokój. Władze duchowne 
nawołują ludność do uspokojenie się

Anglia nie wyciągnęła korzyści ze swych 
ekssprzvmierzeńców i eksnieprzyjaciół. 
Niedawne chwile nieporozumienia nie 
przeszkadzają wspólnej pracy w Gene­
wie. Mac Donald wyraził się z szczegól- 
nem uznaniem o działalności Jaspara i 
wyraził życzenie, aby układy haskie by­
ły jaknajprędzej ratyfikowane

W końcu powiedział, że Anglja z du­
mą mvśli o tern że pierwsze bataliony o- 
kupac.yjne wyruszą w drogę już w przy­
szłym tygodniu.

przydzielono specjalnie zagadnienia fi­
nansowe oraz jako zastępcy p. Chrza­
nowski. Benis i Mościcki.

W komisji trzeciej, rozbrojeniowej, 
pod przewodnictwem Binesza pracują 
minister Sokal, zastępca gen Kasprzyc­
ki, prof. Rostworowski, radca Gwiaz­
dowski. komandor SolsKi, Dygas i kpt 
Poncet de Sandoz.

W komisji czwartej, budżetowej, pod 
przewodnictwem Duńczyka Modkego 
pracują poseł Modzelewski oraz jako za­
stępca p Szumlakowski,

W komisji piątej, społecznej, pod 
przewodnictwem Irlandczyka 0'Suliwa 
na pracują p. Hoćko i jako zastępca p. 
Sokołowski

Redaktor Bohdan Jaroctiowskl
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W komisji szóstej, politycznej, obra­
dującej nod przew. delegata belgijskie­
go Jansona, zasiada min Zaleski, inko 
zastępca pos. Arciszewski, naczelnik 
Tarnowski i radca Mülstein.

Antypolska akcja Niemiec
Berlin. 3 9. (PAT). Omawiając 

obrady genewskie, popołudniowa prasa 
berlińska interesuje się głównie sprawą 
rozbrojenia i sprawą mniejszości.

Centrowa „Germania" wskazuje w 
depeszy z Genew» na sprawy te jako na 
najważniejsze zadanie przedstawicieli 
niemieckich, wyrażając oczekiwanie, że 
delegacja niemiecka nawiąże do inicja­
tywy rozbrojeniowej Mac Donalda, uzu­
pełniając i rozszerzając te akcję.

W sprawach mniejszoścowych za­
powiada ..Germania“, że delegacja nie­
miecka będzie rr.usiala korzystać ze spo­
sobności. wynikających z zebrania 53, 
przedstawicieli państw, aby przy cennej 
asyście Anglji i wielu państw mniej­
szych w energiczniejszy r.iż w roku u- 
bieglym sposób postawić na plenum za­
gadnienie mniejszości, które przez u- 
chwaly madryckie nie zostały, zdaniem 
.Gecmanji“, załatwione ostatecznie. — 

..Germania“ domaga się. aby tym razem 
przedłożone zostały zgromadzeniu Ligi 
sformułowane wnioski.

Niemiecko - narodowa „Deutsche Ta­
geszeitung" twierdzi w depeszy z Gene­
wy, że w kwestji rozbrojeniowej zazna­
czają się już przeciwieństwa francusko- 
angielskie. ponieważ Francuzi nawet po 
Hadze nie chcą się wyrzec swych teorji 
o bezpieczeństwie.

Cala prasa berlińska przynosi dziś de­
peszę z Londynu, które, powołując się 
na „Daily Mail“, mówią c poważnych 
nadużyciach, popełnionych w Anglji 
przy administrowaniu zasekwestrowa- 
nem zlikwidowanem mieniem obywateli 
niemieckich.

Demokratyczny „Boersen Courrier“ 
zaopatruje tę wiadomość obszernym ko­
mentarzem. w którym wskazuje na to, 
że ieżeli nawet w Anglji mogły mieć 
miejsce podobne nadużycia, to cóż do­
piero mogło się dziać gdzieindziej.

Kikngoro VI.
(Od naszego korespondenta)

Tokio, w sierpniu.
W teatrze Meiżi-za, który należy do 

najstarszych teatrów japońskich, wy­
stępuje obecnie wybitny aktor Kikusro- 
ro VI. który niedawno byl zaproszony 
do pałacu cesarskiego, aby zatańczył 
przed gościem mikada, angielskim księ­
ciem Henrykiem.

Starv teatr spali! się w czasie kata­
strofalnego trzęsienia ziemi w 1923 r. a 
nowy zbudowany został z żelaza i beto­
nu. Zewnątrz jest to typowy gmach a- 
merykański a wewnątrz urządzono go 
częściowo po europejsku a częściowo po 
japońsku. Na parterze poustawiane są 
krzesła, a z jednej strony znajduje się 
typowe japońskie podwyższenie, prze­
znaczone dla widzów prowincjonalnych, 
nie przyzwyczajonych do europejskiego 
sposobu siedzenia.

Balkony i galerje są urządzone na 
sposób japoński, t. j. wyłożone podusz­
kami. Wyższe miejsca sa coraz węższe 
i mniej wygodne, a na samej górze znaj­
duje się oddzielona przestrzeń do stania, 
gdzie, podobnie jak u nas. spotyka się 
największych miłośników sztuki. Poza 
tem teatr jest dostępny właściwie tylko 
dla osób zamożnych. Krzesło parterowe 
kosztuje 7 jenów, t. j. oko’o 30 z! a sie­
dzenia poduszkowe, zależnie od położe­
nia. 6 5. 4 i 3 jeny. Za to miejsca sto­
jące można otrzymać już Z8 1 jena.

Z dawniejszych czasów kiedy to w 
teatrach grywano od rana do wieczora, 
zachował się zwyczaj dawania kilku 
przedstawień codziennie. Teatr rozpo­
czyna się o godz. 4 lub 5 popołudniu i 
zawszę następuje po sobie 4—5 spekta-
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kii. — Najpierw grają jakiś naszpikowa­
ny morderstwami utwór historyczny, 
następnie jedną albo dwię sztuki współ­
czesne a w międzyczasie pantominę z 
tańcami. Program jest więc bardzo u- 
rozmaicony i każdy może sobie wybrać 
fco, co mu najbardziej dogadza.

Dla tych, którzy idą do teatru, aby 
spędzić tam cały długi wieczór, na aaż- 
dem piętrze znajduje się kilka restaura- 
eyj i barów, które w półgodzinnych 
przerwach są licznie odwiedzane.

Kikueroro jest wybitnym aktorem i 
fcancenzem.

Pewnego razu przyszliśmy na pan­
tominę i trafiliśmy na koniec jakiejś 
sztuki, w której Kikugoro w bardzo re­
alistyczny sposób grał rolę mordercy. 
Zamordował swego przyjaciela, którego 
ojciec następnie z żalu popełnił samo­
bójstwo. Scena przedstawiała brudny 
skład okrętowy. Kikugoro stal nad tru­
pami. a na twarzy jego malowało się u- 
czucic zemsty i nienawiści. Następnie 
odciął mieczem obie glowry i podszedł z 
niemi bliżej ku światłu. Tutaj nachylił 
się. obcierał głowy z krwi, a w końcu 
przebudziło się w nim uczucie żalu i 
skruchy. — Całe ciało jego poczęło drgać 
od tłumionego łkania... W ten sposób 
grał około pół godziny, nie wypowiada­
jąc ani jednego słowa.

Po półgodzinnej przerwie wystąpił 
w tanecznej pantominie „Dożozi“, która 
jest starą legendą o dziewczynie, która 
chodziła do świątyni tańczyć na cześć 
bogów i zakochała się w jednym z ka­
płanów. Legenda przechowała się w 
wielu warjacjach a najpopularniejsza 
była ta, w której tańczy! Kikugoro.

Treść legendy jest następująca:
W buddyjskiej świątyni umieszczo­

ny jest na dzwonie cenny klejnot, który 
chce zagarnąć pewien ubogi rycerz. — 
Przychodzi on do świątyni przebrany za 
młodą dziewczynę i rozpoczyna taniec 
W czasie tańca spada mu peruka, co wy­
wołuje wielkie zdziwienie wśród kapła­
nów. Młody rycerz uspokaja ich opo­
wiadaniem różnych historyjek. Opo­
wiada to w tańcu, w czasie którego zmie­
nia szybko maski na twarzy i w ten spo­
sób przedstawia wszystkie osoby, o któ­
rych wspomina, zarówno mężczyzn, jak 
i kobiety.

Młoda dziewczynę przedstawiał Ki­
kugoro w starodawnym stroju, w dłu­
giem kimono, a twarz tancerza była tak 
doskonale ucharakteryzowana. że wcale 
nie można było w niej poznać mężczy­
zny. Wszystkie ruchy jego i pozy były 
pełne powabu, miękkie, kobiece.

W następnym tańcu Kikugoro był 
już zdemaskowany i tańczył jako młody 
samuraj. Potem przedstawiał różne o- 
soby, występujące w jego opowiada­
niach, a więc kochanków, demona świą- 
tyni i godzącego wszystkich bożka

Na podwyższonem podium siedzieli 
w dwóch szeregach muzykanci, grający 
na szamiszenach: jeden z nich przeciąg­
łym głosem powtarzał słowa legendy a 
reszta akompaniowała mu na swych in­
strumentach.

Po obu stronach sceny ustawiono 
znów kapłanów - mnichów, którzy w od­
powiednich momentach również wyko­
nali kilka tańców. W czasie jednego 
tańca trzymali w rękach parasole: które 
przedstawiały rozkwitłe korony sakur i 
wyobrażały kilka miejscowości, znanych 
z pięknej hodowli t.yeh kwiatów.

Wszystko to było bardzo piękne, ale 
najbardziej godny podziwu był sam Ki­
kugoro. Pomiędzy mnichami znajdowa­
ło się dwóch jego synów: jeden rodzony 
a drugi adoptowany. Byli to mali, oś- 
mio i dziesięcioletni chłopcy, którzy 
przez cały dzień siedzieli jak posągi i 
pochłaniali oczami swego ojca.

Jeden z nich z pewnością wyrośnie 
na przyszłego Kikugoro VII.

B M E

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

10)
Piękna kobieta nie zwróciła jednak 

uwagi na porównanie Butrymowieża. 
Soplicy zdawało się, że chciała wyko­
rzystać mgłę, kiedy znów zbliżyła swą 
twarz ku jego drgającym jeszcze po­
liczkom i szepnęła cicho:

Intymność ta zaskoczyła go, ale nie 
clącdał kłamać, więc odrzeki szczerze:

— Szukałem samotności, aby zbli­
żając się do tego kraju, odczuć go bez­
pośrednio.

Baronowa Agnos teraz dopiero u- 
świadomiła sobie porównanie Butry- 
mowicza.

— Niech się pan strzeże, jest ka­
pryśna i nieobliczalna... — zauważy­
ła znacząco.

0 czem zapomniano w Hadze
Sprawa ewakuacji przyczółka mostowego pod Kehl

Berlin, 3. 9 (PAT). „Lokal An- 
zeiger“ przynosi depeszę Telegr. Union 
z Londynu, która, powołując się na 
„Daily Telegraph“, przytacza, że konfe­
rencja haska zapomniała w ostatniej 
chwili załatwić dwie rzeczy.

Zapomniano wyznaczyć nową kwate­
rę komisji nadreńskiej na okres po ewa­
kuacji strefy drugiej oraz ewakuację 
przyczółka mostowego pod Kehl.

„Lokal Anz.“ przytacza jednocześnie 
oświadczenie półurzędowe. które ewaku­
ację tego przyczółka nazywa rzeczą zro­
zumiałą samo przez się, oświadcza jed­
nak daiej, że sprawa ta bynajmniej sa­
ma przez się zrozumiała nie jest i An- 
glja nie wyssała sobie z palca tych e- 
wentualności, ale musiala je raczej 
wziąć od Francuzów. Dziennik zwraca 
uwagę, że kawał terytorjum badeńskie- 
go, położony pomiędzy miastami Kehl, 
Openburg i Lahr. nazwany przez Fran­
cuzów przyczółkiem Strasburga, był 
przez okupacyjne władze francuskie 
traktowany od samego początku zupeł­
nie inaczej jak reszta terytorjum okupa­
cyjnego. Przyczółek ten nie podlegał 
wojskowym władzom okupacyjnym, 
lecz bezpośrednio dowództwu Strasbur­

Jubileusz
uniwersytetu wileńskiego

Warszawa, 4. 9. (Tel. wł.) — 
Wczoraj w godzinach rannych Prezy­
dent Rzplitej przyjął delegację Uni­
wersytetu Wileńskiego, która zaprosi­
ła Prezydenta na trzechsetletni jubi­
leusz uniwersytetu.

O godz. 15 Prezydent wyjechał do 
Spały, (w.)

Parlamentarzyści 
francuscy w Warszawie
Warszawa. 3 9. (PAT). Dziś o 

godzinie 17-tej towarzystwo polsko-fran­
cuskie podejmowało delegację .parla­
mentarzystów francuskich herbatką w 
hotelu „Polonia“.

Zebranie zaszczycili swa obecnością 
amb Laroche, szef protokołu dyploma­
tycznego min. spraw zagr. Homer, -pos 
Radziwiłł i inni. Prezes towarzystwa 
polsko - francuskiego mec Konicz wy­
głosił pod adresem gości powitalne prze­
mówienie. na które odpowedział w i- 
mieniu parlamentarzystów francuskich 
p. Co ty.

Epidemia duru plamistego
Katowice, 3 9. (AW.) Na nie 

mieckim Górnym Śląsku wybuchła 
epidemja duru plamistego

Kilkadziesiąt osób umieszczono w 
szpitalach.

Podróż dokoła świata 
bez pieniędzy

Warszawa, 4. 9. (Tel. wł.) Do 
władz centralnych zgłosił się młody 
dziennikarz amerykański John Mars­
hall, legitymując się jako współpraco 
wnik światowej agencji „United 
Press“, z oświadczeniem, że odbywa 
podróż naokoło świata bez środków fi­
nansowych Dziennikarz amerykań­
ski przybył do Polski za bezpłatnym 
biletem kolejowym władz sowieckich.

Władze polskie udzieliły mu popar­
cia i umożliwiły przedostanie się do 
Poznania a następnie do granicy nie­
mieckiej. (w.)

Soplica w tej chwili ujrzał wyrzu­
coną przed chwilą do morza radjo-de- 
peszę.

— Będę jednak szukał własnego o 
niej sądu — odparł sztywno.

— I jeżeli pan go znajdzie? — ata­
kowała go mocniej.

— Od tego będzie zależał mój sto­
sunek do niej.

— To ... nie jest zależne od nas, 
ani od naszego sądu, panie Soplica. — 
Zajrzała mu w oczy i tchnęła nań ta­
kim żarem warg, że się znów cofnął.

Słowa powiedziane zapaliły mu się 
w mózgu i jaskrawym blaskiem przy­
tłumiły inne myśli.

Tymczasem z rufy dały się słyszeć 
jakieś sygnały, zawarczała pospiesz- 
niej śruba i zgrzytnęły łańcuchy.

Kapitan rozejrzał się wokoło i u- 
sprawiedłiwial Się w sposób uprzejmy:

— Myślę, że będziemy się musieli 
zatrzymać — w otwartym morzu. Mgła 
dopędza nas i niedługo owinie statek 
dokładnie nieprzenikalnym welonem.

ga. Ewakuacyjna komisja nadreftska 
przy wydawanych rozkazach rozciągała 
je także na ten przyczółek, dekrety te 
jednak wykonywane były drogą okrężną 
prze„ władze Strasburga. Władze oku­
pacyjne, zdaniem „Lokal Anzeigera“, 
traktowały obszar tego przyczółka jako 
nienależący do terytoriów okupowa­
nych.

Dziennik atakuje z tego powodu 
min. Wirtha, który sam jest badeńczy- 
kiem, zarzucając mu, że mógł zapo­
mnieć o tej tak ważnej sprawie.

Berlin, 3. 9. (PAT.) Komunikat 
półurzędowy, wydany w odpowiedzi 
na ataki prasy prawicowej, oświadcza 
kategorycznie, że ewakuacja przy­
czółka mostowego w Kehl jest niewąt­
pliwą, ponieważ przyczółek ten nale­
ży do strefy trzeciej. Wyraźne wy­
mienienie tego przyczółka w układach 
haskich było rzeczą zbyteczną.

Jednocześnie Biuro Wolffa podaje 
z Londynu, że istotnie co do przenie­
sienia siedziby ewakuacyjnej komisji 
nadreńskiej z chwilą ewakuacji strefy 
drugiej decyzja nie zapadła, jednakże 
sprawa ta nie jest uważana za spra­
wę pilną.

Zubków kelnerem
B e r I i n. 4. 9. (Tel. wł.). Szwagier 

eks-cesarza Aleksander Zubków jest do 
tego stopnia atrakcją restauracji w Luk­
semburgu. w której pracuje jako kel­
ner, że w’aściciel lokalu w krótkim cza­
sie potroił ceny.

Zwłaszcza amerykańscy turyści ma­
sowo odwiedzają iokal i każdy z nich 
żąda, aby obsługiwał go wyłącznie „mał­
żonek księżniczki Wiktorii“.

Największem uznaniem gości cieszy 
się specjalna zupa a la „Zoubkow im­
periale“. B. Z.

Policjanci łanówkarzami
Los Angelos. 3. 9. (PAT). W u- 

rzędzie prohibicyjnym sporządzono li­
stę 62 członków policji w Los Angelos. 
którzy pobierali łapówki od osób upra­
wiających kontrabandę napojów wysko­
kowych.

Jeden z aresztowanych przemytni­
ków zeznał że w ubiegłym tygodniu 24 
policjantów po skonfiskowaniu napojów 
alkoholowych zamiast zniszczyć towar, 
odsprzedało go przemytnikom.

Po’ska na tarsracb praskich
Praga, 3. 9. (PAT.) Na otwar­

tych w niedzielę targach praskich 
dział polski reprezentuje jedynie stoi 
sko kilimów polskich.

Specjalne pawilony mają Hiszpa 
nja, Francja i Sowiety.

Wizyta franc. min. handlu
Paryż, 3. 9. (PAT.) Minister han­

dlu Bonfous w odpowiedzi na zapro­
szenie rządu polskiego wyjeżdża dnia 
12 bm do Polski, celem zwiedzenia 
wystawy poznańskiej i głównych o- 
środków Polski.

Ofiary współczesnej 
lokomocji

Paryż, 3. 9. (PAT.) „Le Journal" 
donosi, że w czasie od 13 lipca do 31 
sierpnia w wypadkach samochodo­
wych, samolotowych i innych zginęło 
we Francji 427 a rany odniosło 997 
osób.

Trudno więc przy takich warunkach 
oczekiwać pilota.

Butrymowicz poruszył się żywo.
— Zatem noc na morzu? Doskona­

le kapitanie! Dziękuję gościnnemu 
kr-jowi, który nie pozbawi mnie na 
pańskim statku jeszcze jednej nocy. 
Doprawdy nte uśmiechała mi się per­
spektywa lądowania dzisiaj w Gdyni. 
Nie wiedziałbym, co ze sobą zrobić. 
Brr...! Ciarki mnie przechodzą na 
myśl o tych kochanych polskich ho­
telach.

— A cóż będzię jutro? — zagadnę­
ła prowokująco Agnes.

— Jutro przez Gdańsk sleepingiem 
do Warszawy. Zawsze tam jeszcze 
można znaleźli Zakątki europejskie po 
dawnych dobrych czasach. Pan oczy­
wiście też do Warszawy? — zagadnął 
Soplicę. <

Baronowa przymarła w bezruchu. 
Czekała odpowiedzi.
/ Ale Andrzej nic spieszył się z nią 
-P|rzedewszyskiem dokładnie wytrząs­
nął popiół z fajki.

Eksportacja zwłok 
śp. majora Dębczyńskiego

Wczoraj popołudniu odbvła się z 
stoicy szpitala garnizonowego eksporty 
cja zwłok ś. p. mjr. dr. Włodzimiery 
Dębczyńskiego, który zginął w czasie 
niedzielnej katastrofy samochodowej 
pod Kórnikiem.

Kondukt żałobny prowadził ks. pr, 
łat Wilkans. Na czele pochodu żałobni 
go posuwała się baterja 10 pułku artyi©. 
rji polowej. Za trumną, ustawioną ’ nj 
lawecie armatniej, postępowała rodzin? 
korpus oficerski 10 pap., korpus sanitąp 
ny D. O. K. VII., szef artylerji gen. R? 
dzierski oraz liczne grono kolegów - 
karzy.

Zwłoki przewieziono do Warszaw, 
gdzie odbędzie się pogrzeb na cmentarzu 
Powązkowskim, (k)

Zamach samobójczy
Wczoraj w południe usi'ował popeł­

nić oryginalne samobójstwo 27-letni po. 
mocnik rzeźnicki, Edward Szymański 
zamieszkały przy ul. Szamarzewskiego 
nr. 33.

Szymański udał się na brzeg Warty 
w pobliżu „Bocianki“ i, rozebrawszy 
usiłował scyzorykiem rozciąć sobie 
brzuch.

Na szczęście spostrzegli to wczas 
przechodnie, którzy zapobiegli tragicz- 
nemu wypadkowi i pokaleczonego de­
sperata oddali pod opiekę lekarza pogo- 
towia.

Przyczyna zamachu samobójczego 
nie jest na razie wiadoma. W chwili p0. 
pełniania rozpaczliwego czynu S. znaj- 
dował się pod wpływem alkoholu, (jj)

Wypadek w kąpieli
Wczoraj o godz. 6 popoł. podczas ką. 

pieli w Warcie, uległ bardzo groźnemu 
atakowi serca p. Władysław Heder, ban­
kowiec, zamieszkały przy ul. Kwiato­
wej 19.

Pana H.. który począł tonąć, wydę. 
byli towarzysze kąpieli. Zawezwane po­
gotowie z trudem zdołało doprowadzić 
go do przytomności, (jj)

Nożykiem w serce
Ubiegłej nocy usiłowała popełnić sa­

mobójstwo w parku Moniuszki 25-letnia 
Leokadia Jankowska, zamieszkała przy 
ul. Ogrodowej 14.

Młoda desperatka ugodziła się noży­
kiem w pierś w pobliżu serca. Rana by- 
i jednak na szczęście niezbyt poważna.

Jankowską odwieziono do lecznicy 
miejskiej.

Przyczyną zamachu samobójczego J, 
która zatrudniona jest w jednej z im­
prez ,.weso'ego miasteczka“, ma być za­
wód miłosny, (jj)

Bójka na noże
W czasie bójki, która miała miejsce 

wczorajszej nocy pomiędzy kilkoma 
młodzieńcami w domu przy ul. Wspól­
nej li. został poważnie zraniony nożem 
w górną część uda. zamieszkały w tym­
że domu 21-letni bezrobotny Stanisław 
Piechowiak.

Piechowiaka opatrzył lekarz Pogoto­
wia. Zejściem zainteresowała się poli­
cja. (jj) _______

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień dzisiejszy: , .
Na pótnoco - wschodzie Polski nieco 

chmurniej, poza tern pogodnie i bardzo 
ciepło. Rankiem mglisto lub opary- 
Słabe wiatry miejscowe.

— Przyznam się panu, że dla mnie 
każdy zakątek na świecie o tyle est 
ciekawy, o ile nie jest stereotypowo 
europejski, lub w wielkim stylu ame- 
rykański.

— Globtrotter! — orzekł jowialnie 
Butrymowicz.

W tej chwili w mgłą przesyconej 
atmosferze rozległ się przytłum ony 
głos gongu, oznajmiającego czas ko­
lacji.

Dźwięki szły ciężką, pełzającą nie­
mal falą i zdawały się naraz stygnąc, 
jakby zaskoczone jakąś trudną o° 
przebycia zaporą.

Kapitan usłużnie potwierdził 
steoreotypowe znaczenie: ..

— Państwo będą łaskawi do sali 
jadalnej.

— Ostatnia francuska kolacja 
westchnął żałośnie Butrymowicz. " 
dusisz zgodzić się na to, kochany ka­
pitanie, że zjem dziś na zapas podwój­
ną porcję.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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pROCZYSTOSCI ZJAZDY WYCIECZKI 
w dniu i września

1,41 przyjazd oficjalny wycieczki holen 
derskiej.

JO powitanie wycieczki holenderskiej, we 
stybul reprezent P. W. K.

KALENDARZYK
5 września —
6 września —
7 września otwarcie kongresu graficzne­

go, zjazd piwowarów, zjazd lekarzy i 
działaczy sanitarnych.

CENY
Wstęp ua Wystawę

bilet jednorazowy — i zi. rodziny z conaj 
mniej 5 osób ¡wykaz osobisty od osoby —
2 zl. studenci i żołnierze — 2 zl. wyciecz- 
bi szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zl. 
dzieci poniżę) 14 lat w tow rodziców —
1 zl, bilet tygodniowy — 15 zl, bilet stały 
(z fot.) 20 zl, dla dalszych członków ro­
dziny — 10 zl, wystawa sztuki (osobno) —
1 zl. wystawa łowiecka losohnoi — 1 zl 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zl. pal 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zl. dzieci 50 
gr — Bilety stalp upoważniają do wolne 
go wstępu na wystawę sztuki wystawę 
łowiecką i do palrniarni — Od eodziny 18 
cala P W' K. — 5ti gr, w niedziele i świę 
ta 1 zh dzieci 50 cr

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz 19 Część terenu zachodniego i 
„Wesołe miasteczko' do godz. 4 rano. — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka sie 
o godzinie 1.

PRZEWODNICY
Wlkp. Związek Popierania Turystyki, ul. 
Bukowska 1-3 ttel. 79-48) dostarcza prze­
wodników i ulgowe bilety; opiekuje się 
wycieczkami.
„Studenckie koło do przyjmowania wy­
cieczek" gmach P K O.. Bukowska 1 
(8—21). — Centralne bi uro wykwalifiko 
wanvch przewodników (obce języki) Pa 
wilon 20. obsługi pub! tel 73-33; na tere 
nach roin pawilon 51 tel 72-33.

BILETY KOLEJOWE 
Polskie biuro podróży .Orbis". — Pawi 
lon Min. Komunikacji tel 71-93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko - 12 zl dwa łóżka 

- 16 zł; 11 kl 10 i 14 zl; 111 kl. 8 i 11 zt 
IV k) 6,4 « zi

W razie pobytu lokatora przez jedna 
dobę, ceny podwyższa się o 5"% Rabaty 
przy pnbvcie lokatora ponad 3 doby 1(1% 
ponad 7 dób 2(i% ponad 14 dób 30%. do 
nad 6 tygodni 40%

WIDOWISKA 1 KONCERTY 
Teatr Wielki: „Hrabina“, godz. 20.
Teatr Polski: „Maman do wzięcia", go

dżina 20.
Teatr Nowy: „Kto kogo...?, godz 20 
Teatr Rewia na P W K (Śniadeckich 12

godz 19.15 „Kulis":
godz 22.15 „Jazda na Wystawę“.

POTRZEBNE ADRESY 
Adresy gości P W K.: Administracja

„Kurjera Pozn.“, św. Marcin 70, tel 
14 76

Automobilklub Wlkp Kantaka 1 tel 33 39 
Biuro Kwaterunkowe. Dworzec zachodni

ul marszałka Focha teł 77 50 
Biuro >zpczy zgubionych i znalezionych

na P W K.. ul. marszałka Focha 42 
tel 72 30

Dyrekcja PWK Grunwaldzka 22 tel 71-71,. 
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych

naw 20 tel 72 31
Informaria na PWK paw 20 tel 72 31 
Przechowalnia dzieci na P W K.. pawi

Inn 34 rfl-Jih
Wielkopolski Związek Popierania Tury­

styki. ul Bukowska 3 tel 79 48

Powrót mjr. Makowskiego z Barcelony
Wczoraj przyleciał do Poznania 

major-pilot inż. Wacław Makowski, 
który dokonał śmiałego lotu bez lo­
dowania na przestrzeni Poznań-Bar- 
celona na samolocie polskiej kon­
strukcji Lublin R. X.

Major Makowski zjawił się w Dy­
rekcji P. W K. i wręczył list od Dy­
rekcji Wystawy Międzynarodowej w 
Barcelonie, do Naczelnego Dyrektora 
P. W. K., dr. Stanisława Wachowiaka 
o następującej treści:

„Mieliśmy zaszczyt przyjąć p. komen­
danta Makowskiego który łaskawte wrę­
czy! nam pozdrowienia oraz życzenia suk­
cesu dla naszej wystawy.

Uważamy za swój obowiązek wyrazić 
naszą wdzięczność oraz zapewniamy, te 
zawiadomimy komitet naszej wystawy o 
szlachetnych życzeniach Waszego kraju 
zawsze świetnego i pełnego godności.

Zjazd przedstawicieli słowiańskich
Na dnie 14 do 17 września zwołany 

został przez Związek Miast Polskich do 
Poznania X. Zjazd przedstawicieli miast 
polskich. Zjazd podobny odbył się w 
Poznaniu w październiku 1927 r. Obec­
nie znowu w Poznaniu zbierają się de­
legaci wszystkich miast polskich ze 
względu na Powszechną Wystawę Kra­
jową.

Zj zd tegoroczny będzie jednak jesz­
cze znamienniejszym z tego powodu, że 
gościć będzie przedstawicieli większych 
miast słowiańskich oraz członków ko­
mitetu wykonawczego Międzynarodowe­
go Związku Miast. Przyjeżdżają mia­
nowicie zaproszeni przez prezydenta m. 
Poznania p. Ratajskiego prezydenci

Kongres muzyczno*
liturgiczny odłożony

W ostatniej chwili dowiadujemy się. 
że zapowiedziany na dzień 3. 4 i 5 wrze­
śnia kongres muzyczno liturgiczny w 
Poznaniu, o charakterze ogólno - pol­
skim, pod patronatem ks. Prymasa, zo­
stał odłożony na 9. 10 i Ji września.

Spis uczestników
wycieczki bułgarskiej

W tych dniach przyjeżdża do Pozna­
nia, celem zwiedzenia P W. K. wyciecz­
ka bułgarska, w skład której wchodzą 
pp. delegat ministerstwa przemysłu i 
handlu — sekretarz generalny Gęorgi 
Sokołow, delegat rządu desygnowany 
przez prezesa ministrów Liapczęwa Gri- 
gori Wasiljew z żoną, delegat banku na­
rodowego, dr. A. Czekałow, naczelnik 
wydziału badań naukowych, Władimir 
Wazów — burmistrz miasta z żoną. De­
legat sofijskiej izby handlowej i jej vi- 
ce-prezes Marin Marinow, delegat izby 
handlowej w Ruszczuku i jej viee-pre- 
zes Georgi Weliczkow i sekretarz tejże 
Izby Wasil Baharow. delegaci związku 
bułgarskich ^przemysłowców — Welizar 
Pejew. Szule Fridman i Atanas D. Ata- 
nasow delegat akademji sztuk pięknych

Proszę przyjąć, Panie Naczelny Dyrek­
torze, wyrazy najwyższego poważania i 
najlepsze życzenia powodzenia dla dzieła, 
którego jest Pan tak znakomitym orgąni 
zatorem. (—) C- Ramon."

Znakomity lotnik, p. major Wac­
ław Makowski podczas powrotu z 
Barcelony dokonał nowego wyczynu 
sportowego. Mianowicie przyleciał do 
Poznania wprost z Paryża, zaś po krót 
kim pobycie w Poznaniu wyleciał w 
dalszą drogę do Warszawy, nie zwa­
żając na zmęczenie po dokonanej po 
dróży.

• * •
W a r s z a w a. 4. 9. (Tel. wł.). Wczo­

raj o godz 19 przybył z Barcelony do 
Warszawy mjr. pilot Makowski, który 
w swoim czasie wystartował z Poznania 
do Barcelony, (w)

miast z Czechosłowacji — Pragi. Brati- 
sławy i Berna morawskiego; z Jugosła­
wii — miasta Białogrodu (Serbja), Za­
grzebia (Kroacja) i Lubiany (Slawonja), 
a z Butgarji — prezydent m. Sofji.

Komitet wykonawczy Międz. Zwią­
zek Miast odbędzie swe posiedzenie w 
Poznaniu. Do komitetu tego z Polski 
należą pp.: dr. Józef Zawadzki z War­
szawy, były prezes Związku Miast Pol­
skich i Józef Włodek, prezydent m. Gru­
dziądza.

Prezydenci miast słowiańskich omó­
wią kwestję współpracy miast słowiań­
skich w dziedzinie gospodarczej, kultu­
ralnej i administracyjnej, (d)

— prof. Marin Wasilew, delegat związ­
ku bułg. kooperacyj rolniczych — Fetko 
Dięzęw. Stefan Tanew, gł. redaktor J 
przedstawiciel dzienników „Utro“. 
„Dnewnik“ i „Zaria“. Liuben Krapczew. 
współpracownik dziennika „Zora“. Di- 
mitn Grigorijew, redaktor dz. „Swobod­
na Rjecz“, M Rizow. redaktor dzienni­
ka „Nezawisimost“, Panczo Dorew, b. 
deputowany, przedstawiciel dz „Znamę“ 
i delegat dziennika „Demokraticzeski 
Zgowor“. ______

Kongres drogowy
W dniach od 9 do 13 września br 

odbędzie się w Poznaniu II. Polski 
Kongres Drogowy, którego uczestni­
cy zwiedzać będą w godzinach popo­
łudniowych Powszechną Wystawę 
Krajową. Kongres urządza Stowarzy­
szenie Członków Polskich Kongresów 
Drogowych, którego prezesem jest dy­
rektor departamentu drogowego w 
min. robót publicznych, p. inż. Nesto­
rowi cz; organem Stowarzyszenia jest 
miesięcznik p. t. „Wiadomości St. Cz! 
P. K. D.“ Obrady podzielono na 3 sek­
cje: finansów i organizacji dróg, kwe­
stje techniczne i komunikacyjne; zgło­
szono 14 referatów.

Dwa zagadnienia wybijają się na 
pierwszy plan: fundusze na budowę

dróg, których tak brak w Polsce, szcze­
gólnie na wschodzie oraz kwestja, ja­
kiego rodzaju drogi mamy obecnie bu­
dować, aby odpowiedzieć potrzebom 
tak wzrastającej komunikacji samo­
chodowej (szkło wodne, krzemianowa­
nie wapniaków, klinkiernictwo, na­
wierzchnie bitumiczne). Referaty, o- 
mawiające te kwestje, przyczynią się 
zapewne do rzucenia jasnego światła 
na to zagadnienie, (d.) ,

Liczba wycieczek szkolnych 
na wystawę wzrasta

Z chwilą rozpoczęcia się roku szkol­
nego obserwujemy znaczny wzrost wy­
cieczek szkolnych na Wystawę Zainte­
resowane czynniki szkolne informują, 
że liczba tych wycieczek potęgować się 
będzie stale, aż do końca września. Tłu­
maczy się to tem, że większa częsc szkol 
polskich wstrzymała organizację wycie­
czek na P. W K do czasu rozpoczęcia 
się roku szkolnego. Szczególnie licznie 
w miesiącu wrześniu reprezentowane 
będą na P W. K. wycieczki z okręgu
pomorskiego. . . .

Dnia 3 b. m. na Wystawę przyjechało 
36 wycieczek szkolnych na ogólną liczbę 
przeszło 1.000 dzieci.

Z lornetka, naP.W. K.

Co znaczy właściwie 
P. W. K.

...Ja i Mieczek cieszymy się bardzo, 
że zobaczymy Was po tyłu latach. Do 
Poznania na wystawę przyjedziemy w 
sobotę wieczór. Spodziewamy się zoba­
czyć Was na dworcu...

Dalsze czytanie listu przerwał dźwięk 
dzwonka. ., , , ,Listonosz przyniósł telegram.

Państwo Henrykowie przeczytali. —• 
„Katowice. Przyjeżdżamy jutro kurje- 
rerp rannym. Ucałowania. Twoją bra­
towa“

Pan Henryk spojrzał na zonę. — 
Przed dziesięciu laty obrazili się na nas 
śmiertelnie Teraz, gdy w Poznaniu jest 
wystawa przypomnieli sobie o naszem 
istnieniu. Ciekawym skąd wzięli a- 
dres?

— Niema rady, ale gdzie my ich ulo­
kujemy? W sypialnym mieszka twoja 
ciotka z mężem i córka- w dziecinnym 
my z? Stasiem i Jankiem, w stołowym 
na kanapie sypia kolega naszego cmop- 
ca. Teraz z Katowic przyjedzie twoja 
bratowa z mężem, zaś w sobotę będzie­
my mieli Mieczków Został tylko go­
ścinny. który zgłosiłam w Biurze Kwa­
terunkowym. Idź tam i odbierz klucz.

Pan Henryk przerwał niechętnie po­
obiedni wypoczynek i wyruszył na ulicę 
Marszałka Focha.

Szedł powoli i klął na bliższą i dal­
szą rodzinę. Gdzie tylko zatrzymał 
gniewny wzrok, widział litery P W K„ 
które tak bardzo popsuły mu domowy
SP°^?Ładna mi wystawa — począł mo­
nologować. — Oszukują nas od samego 
początku PWK to me jest wcale 
Powszechna Wystawa Krajowa P W. 
K. to jest - Przyjazd W s z y s t- 
kich Krewnych. Mix.

Adresy gości P. W. K.
Amsterdam:

Buckman, konsul, „Bazar“.
Diepenhort, „Bazar“.
Gerson. „Bazar“.
Huddig, „Bazar“.
Nusbaum, „Bazar“.
Butten Feliks, „Bazar“.
Telders, „Bazar“.
Tetrode, „Bazar“.

Argentyna:
Rosenberg W z żoną, „Continental“. 

Belgja (Malines):
Ziemiewicz Tadeusz z żoną, „Polonia“.

Berlin:
Ross Max, „Berlin“
Gay E. Clark, „Bazar“.
1-eiser W. „Continental“.
Rommel Wilhelm, „Polonia“
Schreiner Otto, „Britania“'.
"Ulke B„ „Continental“.
Rene Turnes. „Bazar“.

Błąiyctok:
Gessner Leon. „Britania“.
_ Bielsko:
Kossowski Zdzisław z żoną. „Polonia“. 

Bydgoszcz:
{Jackowski Konrad z żoną. „Polonia“, 
weik P„ „Monopol“.

Cieszyus
nalka-Szyżyński Kazim., „Royal“,

Dr. Pykało Paweł, „Polonia“.
Drnskienniki:

Mayer Franciszek, ul. Pocztowa 5.
Dziekanowo:

Pasek-Blotnicki, „Francuski“-
Gdańsk:

Angres, „Continental“.
Dubsch Wilhelm. „Britania“.
Holland R„ „Continental“.
Jabłonowski Alfred. „Monopol“. 
Mannass J„ „Continental“.
Schittat Ernst, „Bazar“.

Głębokie:
Desmacle Laura, „Bazar“,

Gniezno:
Łabęda Artur, „Britania“.

Góngingen:
Haberstock Fritz, „Continental“.

Golina:
Goldnik Teodor, „Royąl“.

Gostyń:
Urbański Andrzej z synem, „Polonia“. 

Grudziądz:
Beyer, „Britania“

Haarlem:
Krelage, „Bazar“.

Haga:
Bougaerts, „Bazar“.
Dr. Litwiński Leon, „Bazar*

Jasio:
Korutew Bernard, „Polonia“,

Kalisz:
Szczepik Józef, „Wiktoria“.
Wyganowski Karol, „Bazar“.

Katowice:
Krompiec Karol, „Continental“.
Schacher A., „Continental“.

Klonowo:
Witko Pelagja, „Polonia".

Kolo:
Kronman A., „Continental“.

Kopenhaga:
Michałowski Zygmunt, poseł nadzwyczaj 

ny i min. pełnomocny, „Bazar“.
Kraków:

Brenner Maurycy, „Polonia“.
Ciechocki M„ „Polonia“.
Genczykowicz Marjan, „Polonia“.
Ks Sapieha Teresą, „Bazar".
Sperling Józef, „Continental“.
Wroniecki Antoni, „Britania“.

Krynica:
Owsianowskł, „Britania“.

Lidzbark:
Michałowski Władysław, „Royal“.

Londyn:
Rich Teodor, „Polonia".

Lnblin:
Chołyk Jakób, „Polonia“.
Auirini Józef, „Polonia“.
Wątróbka Michał, „Polonia*

Lwów:
Jarschowski, „Britania“,

Dr. Kozicki Władysław, „Bazar . 
Krysicki Stanisław, „Polonia“. 
Niezabytowski Stanisław, „Bazar*. 
Dr. Sembrat Kazimierz. „Polonia**. 
Zapiatyński Jan. „Polonia".
Dr. Zeisler Abraham. „Polonia“.

Łagiewniki:
Grzesik Erich, „Polonia".

Łódź:
Chostowski, „Britania“.
Kijawski Ryszard z żoną, „Polonia“. 
Lempert O.. „Monopol“.
PoswoJski M„ „Monopol“.

Mszczyczyn:
Hr. Żółtowski Andrzej. „Bazar“

Nithnisermseden: 
Westerdijk, „Bazar".

Nowy Jork:
Kettenbach Robert, „Polonia“.
Dr. Kowalski Józef, „Polonia“.
Smith O.. „Britania“.
Wnesh John, „Polonia**.

Ostrów:
Rosada Józef, „Wiktorja“.

Ostrzeszów:
Bąensch Oswald. „Royal".

Paryż:
Cazale Marceli, „Bazar“.
Delesseux Georges z żoną, „Bazar“. 
Lafonton Gaston, „Bazar“,

: Lichtenberg, „Polonia“.
i Radieur H., „Britania“.
* (Ciąg dlaszy na str. 4-tej).
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KALENDARZYK
Środa, 4 września 1929.

Słońce: wschód 5,07 — zachód 18,35 — 
długość dnia 13 godzin 24 min. 

Księżyc: wschód 5,57 — zachód 19,18 —
po nowiu.

KaL rz.-kat.: Rozalja — jutro Wawrzy­
niec.

Kai. słów.: Rościsław — jutro Wodzi­
sław.

Zebrania
Dziś o 18 Zw. Urzędników Kolejowych, 

u p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a; 
o 19 Tow. Przemysłowców „Sobieski".

w Domu Król. Jadwigi; 
o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc",

w Domu Król. Jadwigi; 
o 19 Polski Zw. Zawodowych Stróżów

i Portjerów Domowych, u p. Grotow­
skiego, G. Wilda 71;

o 19 Tow. Św Władysława (Wilda), w 
sali ks. ks. Zmartwychwstańców;

o 19,30 Sodalicja Pań Konfekcyjnych, 
w sali sodalicyjncj;

o 19,30 Wszechst. Zw. Rycerzy Orła 
Białego (Tum), u p. Jóźwiaka, Chwa- 
liszewo 57;

o 19,30 Stów. Młodz. (Boże Ciało), w 
ognisku przy Walach Jagiełły;

o 20 Sokół (Wilda), u p. Zawadkowej, 
G. Wilda 75;

o 20 Sokół (Lazar), u p. Smoczyka, ul. 
Marsz. Focha 70;

o 20 Sokół (Rataje), w sokolni; 
o 20 Stów. Pracowników Fryzjerskich.

u p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a; 
o 20 „Ognisko Polek", w sali Stowarz

Techników, św. Marcin 21.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Bolesława Zielińskiego o godz 

17 ul. Główna 28. — Śp. Brzetysławy 
Marji Kaczorkówny o godz. 17 z ka­
plicy cment. w Górczynie. — Śp. Ro 
berta Pretscha o godz. 17 z kaplicy 
cment. Św. Mateusza na Wildzie. —

Licytacje
Dziś o 9,30 ul. Wodna 1 — stół składo­

wy. biurko;
o 9,30 al. Marcinkowskiego 16 i 21 — 

kanapa, maszyna do szycia;
o 10 al. Marcinkowskiego 21 — maszy­

na do szycia;
o 11 M. Garbary 5 — koszule męskie; 
o 12 Św. Marcin 62 — 10 beczek oliwy,

200 butelek wody do ust, 100 butelek 
wody kolońskiej:

o 12 pl. Wolności 18 — stoły składowe, 
szafka oszkl.. towary żywnościowe;

o 12,30 pl. Wolności 10 — stoły skła­
dowe, gablotki, szafka;

o 13 Św. Marcin 62 — 300 kawałków 
mydła;

Jutro o 11 M. Garbary 5 —■ koszule mę­
skie;

o 11 ul. Niegolewskich 20 — maszyna
do szycia;

o 11,15 Św. Marcin 62 — 2 beczki oliwy; 
o 12 ul. Szkolna 12 — kasa „National"; 
o 14 al. Marcinkowskiego 8 — 2 szafy 

do książek, 2 fotele, biurko z krze­
słem;

o 15 ul. Marc. Mottego 3 — bufet, kre­
dens, stół rozc., 8 krzeseł;

o 15 ul. Wieżowa 10 — magiel; 
o 16 ul. Chlebowa (Główna) — szafa

żel, biurka.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Osobiste. P. Helena Majchrzakó­

wna, artystka opery poznańskiej, Pozna- 
nianka, obchodziła onegdaj dziesięciole­
cie swej pracy scenicznej w Teatrze Wiel­
kim w Poznaniu. Dodać należy, że wśród 
dziesięciu „jubilatów" p. Majchrzakówna 
jest jedyną jubilatką. Cenionej i praco 
witej artystce życzymy: Ad multos annosł

— * Jubileusz „Tatr“ Nowowiejskiego. 
W piątek, 23 ub. mieś, odbyło się w Tea­
trze Wielkim w Poznaniu 25-te przedsta 
wionie regjonalnego baletu opery Feliksa 
Nowowiejskiego w obecności wybitnych 
gości, przybyłych na P. W. K. W nowym 
sezonie „Tatry" ukażą się na jednej z 
scen zagranicznych.

Z TEATRÓW
Teatr .Rewia" na P. W. K.

Dziś i codziennie o godz 19-ei min 15. 
wielkB rewja p. t „Kulig" o godz 22 min 
15 pełna humniu „Jazda na Wystawę" 
120 osób na scenie — 800 kostiumów Bi 
Itty wcześniej rabywać można w składzie 
cygar p. Zygarlov.skiego. ul Gwarna, ba 
rożnik ul. 27 Grudnia i w kasie teatrainej 
orzy ul Śniadeckich 12. dp 1 586

„Prawo młodości“
Jest jedno najcudowniejsze prawo, nie 

zapisane w wielkich księgach, niewerto- 
wane przez uczonych, niesankcjonowatte 
przez państwo — zda się nieuchwytne, 
niezbadane a jednak wiecznie żywe, po­
tężne, niezwalczone, rządzi światem, wzru­
sza najsurowszych sędziów, obala niejed­
nokrotnie kanony suchych przepisów...

Prawo młodościl_
Krótko tylko wżyciu można korzystać 

z tego prawa...
W myśl jego niespisanych ustaw — 

matka wybacza synowi rozmaite szaleń­
stwa a ojciec uśmiecha się pobłażliwie, 
miast ukarać jedynaka... Próżno walczyć 
z tern prawem!...

Najlepszą ilustracją potęgi „Prawa 
młodości" jest najnowszy film głośnej 
wytwórni .,Fox-Film", który przedstawia 
nam życie pięknej aktorki amerykań­
skiej Sally Quail, która wychowana przez 
tyranizującą ją matkę na „Gwiazdę" — 
odsunięta od rozkoszy życia — pomimo 
wszystkich przeciwności losu — całą mo­
cą swojej młodości — tęskni za miłością 
i szczęściem rodzinnem

Prawo młodości zwyciężał...
Najnowszy film „Fosa" — to prawdzi­

we arcydzieło — to upojna pieśń na cześć 
młodości... Niema w nim cienia brudu, 
śliskich sytuacyj — to obraz pełen prze­
dziwnego piękna, wzruszający do głębi, 
który największych nawet Cyników — za­
chwycić musi swą bujną potęgą i rado­
ścią życia... A gra artystów? Jest pełna 
prostoty i piękna. Zobaczcie taką Magdę 
Belamy a wyjdziecie napewno zachwyce­
ni, olśnieni... To nie aktorka — to młoda, 
urocza dziewczyna, która kocha, kocha 
bezgranicznie... a jej partner Barry Nor­
ton, jeden z najpiękniejszych amantów 
amerykańskich — godny jest najwięk­
szych pochwał.

„Prawo młodości“ — to bezsprzecznie 
jeden z najpiękniejszych, najnowszych 
filmów, jakie ukażą się na naszveh ekra­
nach. Pp 12,345

Premjera we środę, dnia 4 września 
r. b. w teatrze świetlnym „Słońce".

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 3. 9. (PAT.) Londyn zl 
za 1 ft. szterl. 43,23; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Berlin noty większe wypłaty na 
Warszawę, Katowice i Poznań 47—47,20; 
Gdańsk za 100 zł 57,81—57,95; Praga za 
100 zł 377.375—379 375; Wiedeń za 100 zł 
czeki 79,45-79,73; Zurych za 100 złotych 
58 27 5.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 3 9. (PAT.) Akcje: Elek­

trownia w Sierszy 80.
L w ó w, 3. 9. (PAT.) Akcje: Gazolina 

25,00.

TARGOWICA MIEJSKA
Grzędowe sprawozdanie targowe Komisji 

notowania cen
Poznan. dnia 3 września 1929. 

Spędzono; wołów ?1. htiha> 132 krów 8£0 
bydła i53 świń lf64 cielą) ¿02. owiec 530.

Razem 3249 zwerzat.
Płacono za 100 ka żywej wagi za: 

Bydląt
Woły:
bi połnomięsiste. wytuczone 

woły od lat 4 Ot 7 . . •
Sta nikł;
at pełń »mięsiste wyrosłe, 

naiwyż.-ze wart rzeżnei
b) pełuotniesiste młodsze
c) m'eriHP cdżywione młod­

sze i ’otrze odżywione 
star«'’ . . . . -

Jełówk' I krowy: 
at pełnon.iei-iste wvtucznne

jalj’zbi najwyższe1 war­
tości rzeźnej • '■

b) pełnomięs-iste wytoczone 
krowy na'wyższe’ warto­
ści rzeznei. do lat

cl starsze wvtti .¿nt.e krowy 
i mnie’ dobre młodsze 
krowi i lalówK'

d) rnie.n odżywione krowy
' jałówk ..................

e) licho odżywione krowy I
jaló\. ki . . • >

Cielęta:
bł na ¡przedniejsze c i * I ę t a 

tuczne . . . .
c) średnic tuczone cielęta i 

na iprz »dnieisze «saki
d) nniei tuczone cielęta

i dobre ssaki..................
e) liche ssaki . . • >

O w e e t
Opesy chlewne: 
a) jagnię • tuczne i młodsze

skopy uc te . . .
b' starsze «kopy tuczne li­

che jagnięta tiiezn» i do­
brze odżywione młode 
owce . . .

c) mienie odżywioDs skopy 
i owce .......

Opasy polne:
b liche ;agnięta i ow-e < »

Świnie:
a) 'Uczone ponad 15c kg ży­

we i wagi ......................
b) pełń,»mięsiste od 120 do 

15ii kg ty we» waei . . .
c) pelnomięstste od KX do 

120 kg •vwei wagi . . .
d) pelnomięsiste od 8C do 100

k żvwei wagi . . .
e) mięsiste świcie ponad 80

kg ....
0 maciory i późne kastrafy 

Przebieg targu «pokoiny.

164-160

160—170
148-154

126—136

162 174

148—158

126—136

C90—100

000—0((

224 -240

2f 4-220
180—201
14J-17

000—160

,40-144

129—130

OOO-OOf

256-56t

248—252

240 -246

220- 228

200-2 0 
tco-i9.:

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze str. 3-ciej). 
Poddrzewle p. Szamotuły:

Dziamskl Stanisław, „Royal".
Praga:

Haftel Jan, „Monopol“,
Hille P„ „Monopol".
Pridal Rudolf z żoną, „Polonia .

Przejsluchy:
Hr. Dembiński Stefan, „Bazar“

Rawicz:
Dykto Karol, „Wiktorja“.

Rotterdam:
Platę, „Bazar".
Stuart Verrijn, „Bazar“.

Siemianowice:
Hr. Szembek Jadwiga, „Bazar“.

Sierpce:
Radzimiński Józef, „Polonia”.

Sosnowiec:
Kleinberg Helena, „Polonia“.
Lemkowicz Marja, „Polonia".
Woźnickowa Józefa z córkami, „Polonia*. 

Starogard:
Czerwiński, „Continental".
Kroplewski Stanisław. „Polonia .

Snwałkl:
Bienkiewiczowa. „Francuski“.

Szwecja (J3nkfp!ng):
Astróm John Helge. „Polonia .

Szwecja (Garleberg):
Fieck Ebba, „Polonia"

Szwecja (G8vle):
Johannes Elżbieta, „Polonia“.

Tarnów:
Ks. Sanguszko Roman. „Bazar“.

Warszawa:
Barciszewski Zygmunt. „Monopol“. 
Bołacew Corneliusz, „Bazar".
Borowik Stanisław. „Polonia".
Burdo Henryk „Monopol".
Dodlerz. „Francuski".
Ebner Jerzy. „Continental“.
Dr Enó Ernest, poseł rumuński, „Bazar* 
Friedmnnn Karol. „Polonia".
Goldfedcr. „Continental"
Henncberg Wi'he!m z żottą. „Polonia“. 
Dr. Karwacki Leon z żoną. „Continental“, 
Karwowski Wacław „Royal“.
Klawińska. „Francuski".
Landau P„ „Monopol".
Lempicki Janusz. „Monopol“.
Lorski Micczysl. z rodziną. „Polonia“. 
Machowicz Stefan z żoną. „Continental“, 
Maluga Aleksander z żoną, „Polonia“. 
Meczner Jan. „Polonia".
Mund Henryk. „Polonia”.
Nowicki. „Francuski".
Oknowski J„ „Britania“.
Piwocki Stanisław, radca min., „Polonią“, 
Dr Puzowicz, „Monopol“.
Radsz Zenon, „Britania“.
Raplowa Hanna. „Polonia“.
Rembalska Helena, „Polonia”.
Dr Rostkowski. „Francuski“
Rytwiń=ka Paulina. „Monopol“.
Dr Snndmnnn, „Francuski“.
Skąpski Kaz.. . Continentał”.
Dr. Tomaszewski Adam, radca prokura­

torii generalnej. „Polonia“.
Urbański Franciszek, „Polonia“. 
Wiśniak, „Francuski“.
Woibek M.. „Continental“.
Hr. Zamoyski Leon „Bazar“.

Wiedeń:
Wilde Antoni, „Britania“.

Wilno:
ICulecki Witold, „Britania“.

Wrocław:
Cohn R„ „Continental“.
Lewin Oskar, „Britania“.

Sprzedam korzystnie
Samochód FIAT 505 limuzyna, z wszelkim kom­

fortem, mało używana
Samochód FIAT 505 otwarty, w bardzo dobrym 

stanie, gotowy do jazdy
Samochód FIAT 501 otwarty, w dobrym stanie, 

gotowy do jazdy,

IGNACY RICHTER, Kościan,
Tel. 112 Poznańska 53 Teł. 112

rnw 6i 60
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Używany Linotype
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pragnę kupić i proszę o ofertę

Edward Pawłowski, Poznań ¡;
św. Marcin 70. zp 18552

Szkoła gospodarstwa domowego w Chodzieży
przyjmuje zapisy uczennic na I. półrocze od 
15 września. Opłata za naukę 15 zł miesięcznie, 
wpisowe 5 zł. d 1893

miesięcznie
18 zł.

Pierwsza wplata 36,00 zł

Poznań 
Aleje Marcinkowskiego i.

Kromczyński

% S
MATeRjAłV MA UBPANIA i SUKNia 

Clił ANKI «w^t 0VACANV u»

DOZNAŃ —-ST. RYNEK $2 
Ł fa.i WAPOŻNIM WOONCi

6-osob. limuzyna, marki „Au- 
stro - Daimler", dobrze utrzy 
many, K. M. 14/35, korzystnie 
na sprzedaż. Zgłoszenia do 
„PAR“, Aleje Marcinkowskie­
go 11 pod 36,17 Pw 4824-36,17

P*--7f»/-jrsjoł-;i na wrzesień 1729 r. ta oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
» ioouijiui« datka ilusir. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe", w Po-
....... " 11 ... "znaniu w eksped zl 4 00 w agencjach w mieście zl 4 50 z odnoszen em
do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem prze« pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 86 
kwartalnie zl 14.58 pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajacn zl 1160 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą przeszkód w zakładzie strajków i t p. 
wydawn nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania 
sie medostarczonycb numerów lub odszkodowania

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w

1 SPRZEDAŻE

Meble tanio
za gotówkę i na spłaty poleca 
Kalkus Wrocławska 19. przy 
placu Świętokrzyskim

zdpw 43 405

szPOKOJE UłłTEBL 2
Pokój

umebl. do wynajęcia. Półwiei- 
ska 38a. Sollick. »dp 44 806

12 SZUKA POKOJU

Młodszy
pan szuka skromn, pokoiku. Mi­
sko Rybaki. Spieszne zgłoszenia 
do Samp. Dom Akademicki.

Ostrzeżenie
W Słonawach zaginał portfel, w 
którym prócz gotówki 260 zł 
znajdował się wykaz osobisty 
nazwisko Józef Gwiaździński. 
wystawiony przez I. Komisarjat 
miasta Poznania 3 weksle pri­
ma. na 400 zl płatny 10 września, 
na 300 zl i 200 zl. płatne w listo­
padzie 1929. akceptant Wacław 
Purol, płatne Obłuże.

Antykwarjat
„Pałac Sztuki“. Stary Rynek 78. 
pierwsze piętro.

Ogło \ 1 •

Posłańcy
telefon 25-20. »dp 44 689

Parkiety
wszelkiego rodzaju cyklinuje. 
wióruje, odnawia, reparuje szyb­
ko tanio pod fachowem kierow­
nictwem Biuro Ruchu, 27. Grud­
nia 16. telefon 25 20

zdp 44 688

Mundurki szkolne
sukienki płaszczyki. jumpry
włóczkowi wykonuje .Tricot
Romana Szymańskiego 10. Ili 
róg PL Świętokrzyskiego.

Pw 4675-55 504

27 SZUKA PRACYa
Ogłoszenia do J słów dla poszu 
kujących posady w »ej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

d robnycb

Technik bud. - architekt
zmieni posad.. Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 43 V7

Amerykaniel
Szukam posady jako gospodyni- 
kucbąrka w Ameryce. Janków 
ska. Słowackiego 36. Poznań.
 -.¡w 43 412

184etnia
panienka. muzvkclna z ukoriczo 
nem gimnazjum typu licealnego, 
poszukuje posady chętnie jako 
nauczycielka w majątku. Ła­
skawe oferty do Kurjera
 zdw 43 196

Poszukuję
posługi zaraz Oferty Knrjer 

zdw 44 661

Szofer
kawaler, posi da jacy praktykę )«• 
zdy, poszukuje posady prywatnei. 
Wymagania skromne. Łaskaw» 
oferty Kurjer zdw 44 629

Krawcowa
początkującą szuka posady, 
ferly Kurjer zdw 44 665

Kulturalna
pani. 33 łata, przystojna, pesre- 
ku.ie posady reprezentantki doma 
zarzadzajacej pensjonatem hote­
lem lub kasynem. Znam rś*1 
nież biurowośó. Micjscowośó obo­
jętna. Łaskawe oferty Kurjer

id w 44 423

28 WOLNE MIEJSCA3
Bona

z dobremi świadectwami, ener­
giczna potrzebna do dwuletniego 
chłopczyka na Górny Śląsk. Zg'0- 
szenia osobiste ul. Dąbrowsleeg# 
7. III pięiro na prawo. mię1}«! 
14 a 15. jw 2510

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. 
skiego 8. jw 2 61j

Dzielna
ekspedientka z branży artykule* 
męskich może sie zaraz zetoeię- 
Z. Szypczyński. św Marcin <■>»;

Pomocnik
szewski potrzebny. Musielak Rj; 
browskiego 41a. tP

Służącą
uczciwa i pilna do wszystkirge 
potrzebna zaraz Zgłoszenia r|sc 
Sapieżyński 3. Tl ntr.

zdp 44 702

szenia 26 “• •»«'«“« < lamowej eo gr na sir-o*yS, *1- “i. «’runie drugiej 120 gr przed wiadomościami
7 — locznemi 200 gr od 1-iamowego milimetra Ogłoszenia skorop» I 

wane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wydania poram»1«' przyjmujemy do,godz 18 80. w nagłych wypadkach do godz. Ko atióż" do wydania wie 
ezornego do godz. 10. w dni eraedświąteczne do godz. 9 przed południem. Drobne ogl"««’5 « Za różnice m^ir zes^" 

- j • . wyK,“:i>scia. oeioracm« powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 
niedz)ele, śwlęta i nocą tylko 1476 i 3524. - p. R. O. Poznań nr. 206 149.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1929 3 KW\09 ok pdf\25883\1391.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1929 3 KW\09 ok pdf\25883\1392.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1929 3 KW\09 ok pdf\25883\1393.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1929 3 KW\09 ok pdf\25883\1394.tif‎

